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Salamanka, 28 lutego. (PAT). Komunikat 
glównej kwatery powstańczej: na froncie 5 dy 
wizji armii północnej zajęliśmy Venta del Dia 
bio i wzgórza panujące nad portal Rubio. Nie- 
przyjaciel poniósł tam duże straty. Na froncie 
Asturii nieprzyjaciel atakował dwukrotnie po- 
zycje nasze pod San Claudio, wprowadzając do 
walki 6 batalionów i 5 tanków. Atak został 
odparty, przy czym nieprzyjaciel pozostawił 
wielu zabitych i jeden tank. Na froncie dywi- 
zji madryckiej zdobyliśmy w La Mranosa je- 
den tank sowiecki, Na odcinku na wschód od 
Jarama atak nieprzyjacielski został odparty 
ze stratami dla wroga. W ręce nasze wpadły 
dwa tanki. Na froncie Grenady znaleźliśmy 
200 trupów, które pogrzebaliśmy. Na froncie 
Małagi wykryliśmy duży skład amunicji i ma- 
teriału wojennego. Dotychczas znaleziono mi- 
lion nabojów pochodzenia sowieckiego. 


Gzerwoni w kropce 


Avila, 28. 2. (PAT). Jak podaje kores- 
pondent Hawasa, dezerterzy z oddziałów | 
rządowych, którzy w okolicach Głuadarra- 
ma. przeszli ma Stronę powstańców. opowia- 
dają, iż po daremnym ugiłowaniu poznania 
zamiarów generałów Mola i Pręazą co do 
przyszłej ofensywy w okolicach Madrytu, 
dowództwo wojsk rządowych ogołociło nie- 
które odcinki celem wzmocnienia innych. 
W ten sposób do okręgu Escurial nadeszły 
poważne posiłki, złożone z dwóch batalio-| 
nów piechoty pod nazwą „Largo Caballe- 
to“ i „Aida de la Fuente“ oraz oddziały ka 


Rrdwaki wata Z p. A. L. 


Polska Akademia Literatury na posiedze- 
niu z dn. 27 bm. przyjęła do wiadomości rezy- 
Zgnację Wincentego Rzymowskiego z godności 
członka P. A. L. 

—0 0- 


Marsz. Graziani ciężko chory 


Džibuti 28 lutego. (PAT). Według wiadomo 
Ści nadeszłych tu z Addis Abehy, stan zdro- 
wia marsz. Graziani budzić ma niepokój, Od- 
łąmki bomby, rzuconej podczas zamachu na 
marszałka, pozostały w płucach. Wywiązać się 
też miała zapalenie płuc. 


Wybory w Indiach 


Londyn, 28 lutego. (PAT). Reuter donesi 
z Bombaju, iż według ostatnich wyników wy- 
borów prowincjonalnych, Stronnictwo Kongre 
sawe zdobyło absolutną większość w 6 okrę- 
gach na ogólną liczbę jedenastu. 


Arabowie wznawiają 
akcję antyżydowską 


Jerozolima, 28. 2. (PAT). Jako represję. 
ta zabicie przez Arabów dr Lebra, areszto- 
wano w mieście Beisan kilku notablów arab 
skich i przywódcę jednego z plemion. Z ca- 
łej Palestyny donoszą o wznowieniu się 
działalności tajnych związków arabskich. 


waleri, których kadrę stanowi 


eskorta prezydenta. 
BOHATERSKI KAPRAL. 


Madryt, 28. 2. (PAT). Wczoraj, w sobo-l 
tę, przed trybunałem ludowym toczyła się' 


rozprawa przeciwko lotnikowi powstańcze- 
mu kapralowi San Juan Gongora, który 
spadł na spadochronie z samolotu „„Y oun- 
kersa“, trafionego przez wojska rządowe 


na froncie Toledo. Przyznał się on do tego. 
iż brał udział w bombardowaniu Madrytu, 
dodając, iż spełnił w ten Sposób swój obo- 
wiązek. — Oskarżyciel domagał się kary 


dawna| śmierci (1). 
| szony. 


Wyrok nie został jeszcze ogło- 


Krwawe walki na odcinku Oviedo 


Bayonne 28 lutego. (PAT). Uchodźcy, któ- 
rzy przybyli tu wczoraj drogą morską z Šan- 
tander, oświadczyli, że obie walczące strony 
poniosły na odcinku Oviedo olbrzymie straty. 
W piątek przybyły do Santander trzy pociągi 
sanitarne, przepełnione rannymi. Ludność cy- 
wilna w Santander cierpi skutkiem braku żyw 
ności, natomiast zaopatrzenie oddziałów fron- 
towych nie pozostawia podobno nie dg życze- 
nia. 


Dalszy ciąg polowania reprezentacyjnego 


Warszawa, 28 lutego (PAT) Dnia 1 i 2 
marca odbędzie się w Białowieży dalszy ciąg 
polowania reprezentacyjnego z udziałem Pre- 
zydenta R. P. W polowaniu uczestniczą Ste- 


fan Horthy, syn regenta Węgier, hr. Sechenyi, 
poseł szwedzki p. Boheinan i charge d'affaires 


duński p. de Creschov. 


$ 
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Czy Włochy chy przystąpią do paktu 


przeciwkomunistycznego? 


. Tokjo 28 lutego, (PAT). Dziennik „You- 
miuri Shimbun* doniósł, iż rządy japoński i 
niemiecki zwróciły się do rządu włoskiego, 
aby przystąpił do paktu uiemiecko-japońskie- 
go, skierowanego przeciwko Kaminternowi. — 
Według tegoż dziennika, członkowie stałego 
komitetu japońsko - niemieckiego, powołanego 


do życia w Berlinie w dniu Ż1 stycznia, pro- 
wadzić mają w marcu rokowania w Rzymie. 

W związku z tą wiadomością przedstawi- 
cjel ministerstwa spraw zagranicznych zaprze- 
czyl kategorycznie, jakoby Japonia i Niemcy 
postanowiły prosić Włochy o przyłączenie się 
do paktu. 


Rząd Bluma w opałach 


Paryż, 28. 2. Na porządku dziennym ons- 
gdajszego posiedzenia Izby deputowanych 
znajdowała się interpelacja b. premiera 
Flańdin'a na temat ogólnej polityki rządu. 
Przemówienie b. premiera Flandin'a bardzo 
kurtuazyjne w formie, a wysoce krytyczne 
w treści, wywołało wielkie wrażenie. — 
Z przemówienia Flandin'a w kuluarach naj- 
bardziej komentowano zdanie, iż warunki 
finansowe i monetame nie pozwolą rządo- 
wi na doczekanie do maja z wyborem nowej 
polityki. B. premier nawiązał również do za 
powiedzi zwołania kongresu socjalistyczne- 
go w maju, poruszając przy tej okazji po- 
głoski na temat połączenia partii socjali- 
stycznej j komunistycznej w jedno stronni- 
ctwa robotnicze, na którego czele stanąłby 
premier Blum. 

Mówiąc o pogłoskach na temat dalszej 
dewaluacji franka, Flandin podkreślił, że 
byłby to straszny cios dla waluty. Francu- 
skj fundusz walutowy, poczynając od dnia 
19 stycznia, ma już wyczerpane środki w 
wysokości 10 miliardów franków, otrzyma. 
ne po dewaluacji od Banku Francji jako 


(zy dojdzie do sensacyjnego pojedynku 
między marsz. de Bono i min. Lessoną!? 


Paryż, 28 lutego, (PAT). „Paris Midi“ za- 
mieszcza depeszę ż Rzymu, iż od kilku dni 
krążą we Włoszech uporczywe pogłoski, we- 
dług których marszałek de Bono wyzwać miał 
na pojedynek ministra kolonij Lessonę. Mus- 
solini chcąc nie dopuścić,. by tak poważny 
kontlikt mógł rozdzielić dwie wybitne osobisto 
ści, postanowić miał zwołanie sądu honorowe- 


go dla ra.atwienia sporu. Powodem konfliktu 
ma być krytyka, z jaką wystąpił min. Lesso- 
na w sprawie dowództwa, sprawowanego w 
Abisynii przez marszałka de Bono na począt.- 
ku kampanii abisyńskiej, Zapytany w Sprawie 
konfliktu marszałek nie zaprzeczył. natomiast 
min. Lessona oświadczył, iż nie nu nie wia- 
domo w tej kwestii. 


część „zysku dewaluacyjnego”. 

W odpowiedzi premier Blum uzasadnił 
powody „pauzy“, Sądziliśmy, że jesteśmy| 
zainteresowani w nabraniu tchu. W spra- 
wie zwyżki cen mówca oświadcza, że nale- 
ży ją tłumaczyć apetytami części przedsię- 
biorców. Fo pauzie powróci się do ostatecz 
nej realizacji programu Frontu Ludowego. 

Pod koniec obrad zostaly zgłoszone dwa 
wnioski — przez dep. Barety — wiosek 
przejścia do porządku dzienncgo oraz wnio 
sek, złożony w imieniu większości wyraża- 
jący zaufanie rządowi. aprobując oświad- 
czenia jego przedstawicieli. 

Po przemówieniu kilku deputowanych, 
premier Blum oświadczy, iż rząd odrzuca 
wniosek zgłoszony przez deb. Barety, do- 
magając się przyjęcia wniosku, wyrażające- 
go zaufanie rządowi. 

Pod głosowanie został oddany wniosek 
Barety, który Izba deputowanych odrzuciła 
361 głosami przeciwko 211, 

Wniosek, wyrażający zaułanie rządowi. 
został przyjęty 361 „ik uda i 209. 


J 


Walka o roformę 
Najwyższego Trybunału w Ameryce 


Nowy Jork 28 lutego. (PAT). Plany prezy 
denta Roosevelta, dotyczące reformy Najwyż 
szego Trybunału Stanów Zjednoczonych, sta 
nowią wciąż jeszcze przedmiot dużego zainte- 
resowania prasy i opinii publicznej, Znamien- 
nym jest, że w pewnych Stanach, Które w. 
ostatnich wyborach dały Rooseveltowi bar- 
dzo znaczną większość, izby ustawodawcze 
oświadczyły się jednak bardzo stanowczo prze 
ciw projektom przezydenta. Według obliczeń 
„Asociated Press*, 32 senatorów jest zwolen 
nikami reformy, 33 przeciwnikami, a 31 jesz- 
cze nie zajęło w tej sprawie zdecydowąnego 
stanowiska. Jest więc możliwe, że senat może 
odrzucić projekt Roosevelta, nawet uchwalony, 
olbrzymią większością izby. 

Znany mówca i polityk ks. Coughlin w ty- 
godniku „Social Justice* występuje stanow- 
czo przeciw projektowi reformy Najwyższego 
Trybunału. 

Zagadnienie to — pisze ks. Coughlin — 
jest rozgrywką między dyktaiurą a demokra 
cją. Prezydent Roosevelt chce być dyktato- 
rem. Autor dowodzi, że reforma trybunału 
według projektu Roosevelta jesz równoznacz- 
ną ze zmianą konstytucji, która to zmiana 
może nastąpić tylko. za zgodą obywatel 
kraju. 


300 bandytów zaatakowało 
misję naukową 

Tokio, 28 lutego (PAT) Jak donosi agencja 
Domei, w dn. 24 lutego około 800 bandytów 
zaatakowało pod Hokiczein w prowincji San 
Kiang w Mandżurii misję naukową japońską, 
eskortowaną przez mieszany oddział japofńsko» 
mandżurski. W czasie walki zabitych zostało 
18 żołnierzy japońskich, a dwóch żołnierzy, 
mandżurskich odniosło ciężkie rany. Bandyci 
zostali odparci. 


Kanada mistrzem 


hokejowym Świata 


W sobotę zakończyły się w Londynie mi- 
strzostwa hokejowe świata. Wyniki ostatnich 
gier są następujące: 

KANADA — SZWAJCARIA 2:1 
(1:0, 0:1, 0:0, 1:0). 

Kanadyjczycy mecz ten rozstrzygneli na 
swą korzyść dopiero po dogrywce. 

ANGLIA — NIEMCY 5:0 (3:0, 1:0, 1:0). 

Wobec odstąpienia od dalszych rozgrywek 
Polski, przyznano innym drużynom walkowe- 
ry. Zatem 5 miejsce zajęła Czechosłowacja, 
6 -— Węgry, 7 — Francja i 8 — Polska. 

WISŁA — KORONA 4:1 (0:0). 

W niedzielnych zawodach piłkarskich 'mię 
dzy powyższymi drużynami zwyciężyła Wisła 
Korona trzymała się tylko dobrze do przerwy. 
Bramki dla Wisły strzelili 2 Artur, 2 Szew- 
czyk. 

CRACOVIA — NAPRZÓD 6:2 (4:1). 

Występ śląskich piłkarzy zakończył się 
dla nich dość wysoką porażką. Cracovia do- 
brze grała szczególnie w ataku. Bramki zdo. 
byli 2 Korbas, 2 Żiżka, 1 Zembaczyński, 1 sa- 
mobójcza. 


Francja w obliczu powodzi 


Paryż, 28. 2. (PAT). Poziom wody na 


Londyn, (PAT). Nad W. Brytanią sza- 


Sekwanie stale wzrasta. Punkt kulminacyj-| leje obecnie gwałtowna burza, która powo- 


ny spodziewany jest we wtorek. Dotych- 
czasowe szkody, wyrządzone powodzią, nie 
są wielkie, ale panuje. niepokój w związku 
z przyborem wód. Rzeka Marna wylała ró- 
wnież, zatapiając łąki w okolicach Vitry-le. 
Francois. Na rzece Aisne wstrzymano że- 
glugę. W Rouen Sekwana zalała bulwary. 
Ww najbliższym czasie należy oczekiwać 
przerwania żeglugi 
ryżem. 


= CZ 


pomiędzy Rouen a Pa. 


duje silny przybór głównych rzek angiel- 
skich. Kilka miejscowości pomiędzy Wind- 
sor a Londynem znajduje się pod wodą. Ta 
miza zalała łąki i okoliczne drogi. 


POLAK KANDYDATEM NA BURMISTRZA 
M. BUFFALO. 

Bultalo, 28. 2. (PAT). Oficjalnie ogło- 
szono kandydaturę dr Froticzaka na burmi- 
strza miasta Buffalo. Dr Fronczak był przez 
25 lat komisarzem zdrowia m. Buffalo, 


merne AMA. a: . M 2. 


Kronika lwowska 


(Adres Oddziału Iwowskiego „Głosu Na-| 
todu* Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te. 
efon nr. 118-11). 

UPARTY SAMOBÓJCA. Pomocnik handlo- 
wy Marian Liszczuk, który przed paru dniami 
jpróbował popełnić samobójstwo przcz skok z 
wieży radiostacji lwowskiej, — wczoraj nad 
iranem na pl. Bernardyńskim zażył w zamiarze 
samobójczym jakiejś trucizny. Przewieziono 
go do szpitala. 

„AMERYKAŃSKIE LISTY“ W urzędzie 
pocztowym na Dworcu głównym aresztowany 
został ekspedient pocztowy, Julian Gaweł pod 
zarzutem wykradania listów nadchodzących z 
‘Ameryki. Żona Gawła chora na serce, na wia- 
domość o zaaresztowaniu jej męża zmarła na- 
gle na udar serca. 

HIENA ŻERUJĄCA NA NĘDZY LUDZ- 
KIEJ. Do aresztów dostał się Władysłasy 
Stankiewicz, właściciel „Alałopolskiej Agencji 
Nieszkaniówejć, który od bezrobotnych po- 
„mankujących pracy za jego pośrednictwem wy- 
łudził około 1500 złotych. 

——0§0-—— 
REPERTUAR BIN LWOWSKICH 
APOLLO: „Nie całuj w kinie“, 
C E: „Królowa „Dżungli”. 
CASINO: „Sam na sam“, 

CHIMERA : „Ekscentryczna dama“. 

EUROPA: „Raj kobiet.“ 

EUROPA: „Ramona“. 

GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłówna”. 

KOPERNIK: „Matura“. 

MARYSTENKA: „Matura“, 

MIRAŻ: „Adieu“ i „Pechowi wojący*. 
MUZA: Anthony Adverse. 


PALACE: „Concertina“. 
PAN: „Żona, czy sekretarka“. 
PAX: „Mały krój“. 
RAJ: „Rozwód z przeszkodami, 
STYLOWY: „Srebrną torpeda" 
ŚWIT: „Bohater mimo woli". 
TON: „Biały anioł". 

" UCIĘCHA: 


i rewia. 


„Kleopatrą“ i rewia, 


Z ekranów Krakowa 


KINO UCIĘCHA: „Sam na sam“. Historia 
nie nowa. Podstarzały magnat węgierski, tra- 
ci cały majątek i, na dobitek, młoda przyja- 
ciółkę, kótra rzetelnie pomagała mu w tiwo- 
nisniu pieniędzy. Opuszczony magnat” rzuca 
się w pogoń za niewierną przyjaciółką, ale w 
cząsię pościgu traci życie. Pozostał syn, rot- 
mistrz huzarów. Jabłko me padło daleko ód' 
jabłoni, ale cóż po tytule, kiedy pusto w szka 
tule? Rotmistrz porzuca wojsko, zakopuje się 
na wsi, gdzie na uratowanym, 60-morgowym 
skrawku ziemi, gospodaruje z jedną służącą 
Juliką. Dla b, rotmistrza te 60 morgów, to 
strasznie mało, dla Julikj — strasznie dużo. 
Przecież można po roku dokupić 5 morgów, 
po tym znowu 5. Rotmistrz zaciska zęby i ha- 
ruje od świtu do nocy. Licho jednak nie śpi. 
Pewnego razu zjawia się niczem meteor ama- 
ronka, hrabianka jak się później okazuje, w 
której rotmistrz zakochuje się „na śmierć*. — 
Pragnie się ożenić, ale hrabianka, ani myśli 
biedować na 65 morgowym folwarku, I tutaj 
jeszcze raz podaje dłoń rotmistrzowi Julika. 
Rotmistrz zaczyna rozumieć, że nie w mieście, 
ale tutaj, nie przy boku hrabianki, ale koło 
Juliki powinno dopełnić się jego życie. A więc 
historia nie nowa? Na pozór. Bo Pawla Wes- 
sely (Julika) jest tak prawdziwa, tak wzru- 
szająco szczera, że ta „stara“ historia stała 
się przez nią nową. — Paweł Hóvbigor (rot- 
mistrz) sekundował z dzielnie, 


VA żałobnej karty 


Zmarli w Krakowie: Śp. z Kmitowskich 
Józefa Kwiatkowska, lat 65, żona em, 
$p. Zofia Czapla, lat 68. — Śp. Józef Syro- 
czewski, lat 51, artysta teatru m. — Sp 
inż. Marian Kntcharski, lat 42, urz. PKP. 
Śp. z Rollwagenów Maria Hoziiska, lat 50, 
żona em. PKP. — Śp. Stefan Mitka, lat 38, 
kaflarz. — Śp. Józet Darasz, lat 50, ognio- 
mistrz. Śp. Franciszka Zawrzykraj, lat 
65, żona kupca. — Śp. z Soeuchterów Mieha 
lina Misiołkowa, lat 78, wdowa po senato- 
rzę. — Śp. Rudolf Karetta, lat 60, księgo- 
wy. =- Śp. Wojciech Jucha, lat 75. — Śp. 
Anna Śliwowa, lat 38, żona funke. nr. — 
Śp. Wiktoria Kołkowa, lat 72. — Śp. Anna 
Madejowa, lat 44, żona funke. p. — 
Włodzimierz Dacków, lat 58, rewident PKP, 
Sp. z Woźnieów Janina Nowakowa. lat 34, 
śp. ze Spyszów Józefa Bochnakowa. żona 
kupca. 


Śp. 


—— 


— 0-00 
Odpowiedzi Redakcji 
Ks. St K. autorowi artykułu: „Sprawa 
posłuszeństwa. Nie zamieścimy zo wzgłą tu 
na obecne warunki. 
GEE ER RE DOE T GEO BBE" 


Skrładajcie ofiary 
na Pomoc Zimowa 
dia bezrobotnych. 
Konto PKO Nr, 70.200 
Pomoc Zimowa. 


„GŁOŚ 05_NARODU* z dnia 1 marca 1837 


(akowskie Koło T. N. S, W. 


oparło się zakusom rozbijaczy 


W ubiegłą sobote odbyło się wal. 
ne zebranie krakowskiego koła Towarzy- 
stwa Nauczycieli Szkół Wyższy ch. Ogłoszo- 
ne drukiem sprawozdanie z działalności 
koła w r. 1936 jest dowodem pomyślnego 
rozwoju organizacji na terenie Krakowa, 
która jak wiadomo była niedawno celem | 
ataków sanacyjnych  rozbijaczy. Obecnie 
oddział krakowski liczy 250 członków. W vo | 
ku sprawozdawczym zarząd koła krakow- | 
skiego wiele uwagi poświęcił prowadzonej 
przez ogół Świata iwzędniczego akcji, do- 
tyczącej cofnięcia krzywdzącego dekretu 
emerytalnego, podjął staranie o zw olnienie | 
od opłat na rzecz Ubezpieczalni Społ, na 
ubezpieczenia od choroby, tych nauczycieli 
prywatnych, którzy mają zapewnioną po- | 
moc lekarską jako czynni, lub emerytowae | 
ni nauczyciele państwowi. Następnie zarząd 
koła starał się o zniżki kolejowe dla naur 
czycieli kontraktowych 6 pomoc lekarską 
dla nauczycieli przeniesionych na emerytu- 

rę ze stanu nieczynego i t. d. 


Koło rozwijało w r. 1936 ożywioną dzia- | z 


łalność odczytową, większą niż w r. 1985. 
W początkach 1936 zakończyli serię odczy- 
tów o programie nauki w liceum matematy- 
czno przyrodniczym: — uwagi o namce biolo- 
gii rektor U. J. dc Szafer i doc. dr Skowron. 

Rezultatem tego cyklu bylo opracowanie 
przez powołaną w tym celu Komisję, memo- 


|riału, zawierającego uwagi i wytyczne do 


programu biologii w liceum matemat. przy- 
rodniczym. Memoriał został życzliwe przy- 
jęty przez Ministra W. R. i O. P. Nowością 
w dziedzinie ruchu odczytowego było zor- 

ganizowanie cyklu publicznych odczytów 
dik rodziców i wychowawców p. t. „Dziec- 
ko w wieku szkolnym z punktu widzenia 
neurologa i psychiatry“, 

Intensywnie pracowała równieź Komi- 
sja norm (pracy w szkolnictwie pryw atnym) 
Koła krak. T. N. 8. W. W porównaniu z ro- 
kiem ub. zasięg jej prac rozszerzył się, a 
autorytet wzrósł. Zamknięcie rachunkowe 
koła krakowskiego wykazuje po stronie do- 
chodów 8.399 zł. W kasie na rok 1937 po- 
ostalo 1.634 zł. 


andyta Zarzycki 


„gościem“ pensjonatu Jana Kiepury? 


Wiadomość brzmi nieprawdopodobnie. Faj 
A jednak. Wszak w każdej bajce jest coś 
prawdy. Zamieściła ją „Polska Zachodnia“, a 
później powtórzyły ja inne pisma. Wedlug g| 
tej relacji, kryniezanie opowiadają sobie, że, 
pewien wysoki, wytworny pan, który przed, 
kilkunastu dniami zamieszkiwał w pensjanacie 
„Patria, należącym do „mistrza“ Kiepury, | 
okazał się głaśnym i od dawna poszukiwanym ! 
bandytą Zarzyckim, mającym na sumieniu kil-, 
ka napadów. Zarzycki regulując rachunek | 
miał wręczyć na odchodnym portierowi Rote 
lowemu swoją wizytówkę, po czym sankami 
odjechał w stronę Tylicza. 

W parę dni później pewien przyzwcicie 
odziany jegomość wynajął w Krynicy sanie, ie 
same, którymi niedawno jeździła ks. Juliana, 
celem udania się do Bardiejowa, na Słowaczyź | 
pie. Po drodze — na postoju w pozranicznej 
karczmie ów jegomość poczęstowął woźnicę 
herbata, do której wsypał jakiś proszek, Zau- 
ważył to jednak karczmarz i zamienił szklan- 
ki, tak, że woźnica dostał herbatę czystą. er 
hatę z proszkiem zaś wypił ów jegomość, któ- 
ry skutkiem tego w drodze zmarł w sankach 
już po stronie częskiej. Przy rewizji osobistej, 
jaką przeprowadziła policja  czesko-słowacka, | 


dokumentów przy zmarłym nie znaleziono, po 
sjadał on natomiast 100.000 zł. 

Policja polska, która również bierzo udział 
w dochodzeniach sądziła początkowo, że de- 
nat jest poszukiwanym Zarzyckim, stwierdzo- 
no jednak wkrótce, że jest to kto inny, że jed 
nak prawdopodobnie nałeży do bandy Zarzyc- 
kiego. 

Sam Zarzycki dystyngowany elegant, ba- 
wił już niejednokrotnie w Krynicy i wciskał 
się do najlepszych towarzystw. Naśladuje on 
słynnego bandytę włoskiego Fra Diavolo, 
który zjawiał się zupełnie niespodziewanie i 


znikał jak kamfora, przy czym okradał hoga- | 


tych a wspierał biednych. Zarzycki kręcił się 
zwykle po pensjonatach, w których spodzie- 
wał się spotkać ludzi bogatych. M. in. jego 
ludzie mieli włamać się do Kolonii Nauczyciel 
skiej, skąd jednak zostali spłoszeni. Już wów- 
czas policja poszukiwała Zarzyckiego ale bez 
skutku, 

Ostainio poszukiwania ża  nieuchwytnym 
bandytą przeniosły się na teren powiatu brze- 
skiego. Wróćmy jednak do krynickiej gościny 
Zarzyckiego. Chyba najlepiej o niej wie za- 
rząd pensjonatn p. Kiepury. Może wyjaśni ile 
w tym wszystkim jest prawdy, 


Niemiłe kłopoty b. dyrektora 


„Żeglugi 


Jest w Krakowie człowiek, który chodzi 
z nosem spuszczanym „na kwintę”. Marzył 
o karierze, zaszczytach, tym czasem wszyst 
ko okazało się shem. Możni protektorowie 
tęgo pana wysuwali go na odpowiedzialne 
stanowiska, ale p. K. "Broczyner, bo o nim 
mowa, miał pecha. Jakaś nieznana siła zdję 
ła mu z głowy czepek, w którym się uro- 
dził. A wszystko przez ten paskudny „Wwpa- 
dunek“ w „Żegludze Polskiej”, kiedy to 
niezadowoleni z postępowania „p. dyrekto- 
ra“ robotnicy wsadziłi go na taczki i wy- 
wieźli hen poza bramę przedsiębiorstwa, na 
gam środek tonącej w błocie ulicy. P. Bro- 
czyner Sprawował swego czasu funkcje 
drugiego prezesa w. Rezerwistów w Kra- 
kowie. Wówczas io (20 września 1935 r.) 
w poznańskim „Szabes-Kurierze* ukazał 
się artykuł pt.: 
„Prezydent 


Krakowa p. Kapelner- 


Kaplick; w sieciach aterzysty. W arty-| 
kule tym napisano, że krewny prez. Ka- | 
plickiego, żyd Broczyner jest niezwykle 


polskiej“ 


bezezelnym szantażystą j aferzystą, któ 
ry sprzeniewierzył różne sumy w kra- 
kowskim Związku Rezerwistów. Poza 
tym podniesiono przeciwko Broczynero- 
wi zarzut, że do tej afery wciągnął on 
dr Brzeszczyńskiego, który wskutek tę- 
go popełnił samobójstwo. Broczyner — 


według „Szabes-Kuriera* —  przywła- 
szczył sobie 3.000 zł, zebranych na 
sztandar Związku Rezerwistów. Poza 


tym zarzueono Broczynerowi, że nie wy 

liczył się z ośmiu tysięcy złotych otrzy- 

manych od wojewody Kwaśniewskiego 
na kolonie dla dzieci rezerwistów, 

P. Broczyner zaskarżył redaktora odpa- 
wiedzialnego „Szabes-Kuriera“ p. M. Kuli- 
ga o zniesławienie. 

Omegdaj odbyła. się. jak donosi „Goniec 
Warszawski”, przed Sądem W Poznaniu roz 
prawa, którą odroczono celem przesłucha- 
nia świadków, w tym kilku osobistości 
z Krakowa. 

0 


Z krakowskiej sali odczytowej | 


Psychogenetyka i jej zadania, Odczyt na; 
ten temat wygłosi w Tow. Przyrodników im. 
Kopernika ul. Gołębia 11, prof. dr. T. Garbow- | 
ski we wtorek 2 bm. o godzinie 18.15. 

Q nowym okresie w literaturze polskiej | 
mówił będzie w sali 66 Coll. Novi we wtorek | 
2 bm. o godzinie 20, Jan Rełeikowski, 

„W ychowanie a kryzys rodziny współcze-, 
suej*, Pod tym tytułem odbędzie się odozyt 
prof, U. J. dr. Z. Mysłakowskiego wa wtorek 
2 bm, w wali Kopernika U. J, o godz. 10.30, 
jako drugi z cyklu, „Na  przelomie kułtary 
współczesnej”. 

Krakowowi i jego zabytkom w twórczości 
Matejki poświęcone będzię poniedziałkowe zu- 
branie Tow. Mitosujków Krakowa. Odezyt wy- 
ołosi kustosz Muzeum Narodowego dr. E. 


)- 


i 


; Lepkowski.. 


Początek w Muzeum Przemysło- 
wym o godzinie 18.30. 


Problem ograniczeń dewizowych i dewa- 
|luacji poruszy dr. W. Hagemnajer w odczycie 
5 Izbie Przemysłowo-Handlowej, we wtorek 

2 bm. o godzinie 18. 

Rejestrację przedsiębiorstw o  większyim 
rozmiarze omówi adw. dr. Z. Fenichel w po- 
niedziałek 1 bm. o godzinie 19 w odczycie, 
"który. wygłoszony zostanie w Izbie Adwokae- 
kiej. 

Dwudziestolecie 
wicza uczej Zw. Zaw. 
prof, J. Wiśniowskiego., W czasie odczytu, 
który odbędzie się w czwartek 4 bm. w sali 
Kopernika U. J. o godzinie 19, wyjątki z pism 
Sienkiewicza recytował będzie dr. Wł. Dobro- 
wolski. 


zgonu Henryka Sienkie- 
Literatów odczytem 
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Kronika krakowska 


MARZEC. 
1. Poniedziałek. Św. Albina. 
Wschód ałońca 6:28, zachód 17.15. 
Długość dnia 10 godzin 52 min. 
—o0— 

DO NOWEGO ZARZĄDU TOW. ELE 
KTRYKÓW POLSKICH, oddział Kraków 
weszli inż. L. Zgliński (prozes), inż. Tad. Me 
skałewski (wiceprezes), Jan Schmiedt (se 
kretarz), inż. St. Kijas (skarbnik), 

WSPARCIE DLA NIEWIDOMEGO, W ma- 
ju br. Departament Fundacyjny Wojewody 
Lwowskiego we Lwowie nada jednorazowe 
wsparcie z fundacji śp. Józefa Kośvitzkyego 
dla ślepych w krakowie w kwocie 50 zł. — 
Konkurs zawierający szezegółowe warunki 
dla uzyskania wsparcia został wywieszony na 
tablicy urzędowej u wejścia do Rainsza i w 
lokalu Wydziału Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego. 

PORANIONE ZWŁOKI W WIŚLE. — 
(prócz zwłok śp. Michalkówny, które wyło 
wiono wczoraj, fale wiślane wyrzuciły pod 
Rybitwami zwłoki nieznanej kobiety, w 
wieku lat 25, na której ciele znajduje sie 
20 ran kłutych i rana postrzałowa piersi le 


‘wej. Awłoki wiejskiej kobiety, która padle 


ofiarą tajemniczego pu loki przebywa- 
ły w wodzie około 2 tygodnie. Tdentyczno- 
ści zwlok na razie bie stwierdzono. Śledz- 
two w tej sprawie prowadzi prok. Dulęba. 
Wczoraj prof, dr Olbrycht wykonał sekcję 
zwłok zamordowanej. 


CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. 
W Wydziale Zdrowia Publ. Zarządu M. zgło 
szo w ub. tygodniu następujące choroby 
zakaźne: błonica 4 wypadki, płonica o dur 
brzuszny 2, krztusiec 2, odra 2, róża 5 


+ 
Zawiadomienia i komunikaty 


WALNE ZGROMADZENIE TOW. KA 
TOL., DOMU AKAD. w Krakowie e o 
się przy pl. . Hp em 1. w piątek 5 
bm. o godz. 

ZJAZD Pri EGATÓW ZWIĄZKU To. 
WARZYSTW ŚPIEWACZYCH wojew. kra. 
kowskiego odbędzie się 7 bm. o godz. 10, 
pl. Szczepański 1. 

—00— 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIĘ. 
Teatr m im. 3. Słowackiego. 


Poniedziałek 1 marca: teatr nieczynny, 
Wtorek 2 marca: Teatr nieczynny. 
Środa 3 marca: „Beatrix Cenci", 


ADRIA: „Wyprawa na Mongo“, w r, gl. Bit- 
ster Crabbe i „Cyrk Faran“, w r. gt Pat i Pa» 
tachon. 

APOLLO: Ogród Allacha. (Nięszczególna Kreas 
j cia Marleny Dietrich). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 14 
lutego 1937 r., „Mały król". 

PROMIEŃ: Sylwetki. 

rak oe dni Pompei. 

: „Czarująca oczy” (Marta Pggerth.Ri= 
a T Holmes). 
SZTUKA: Dwa dni miłości, 
UCIECHA: Sam na sam (Żniwa) Paula We 


sely. 
Powell, 


WANDA: Królowa tańca 
Virginia Bruce). 
KINO OQ0MU ŻOŁNIERZA: 
ku 1 marca „Pieśń miłości“ 
= 


„BEATRIX CENCI“ J. SŁOWACKIEGO 
NA SCENIE TEATRU MIEJSKIEGO. Wstrzą- 
sający tragizmem utwór Juliusza Słowackie- 
go, nie grany od dwudziestu czterech lat w 
Krakowie, ukaże się na secnie Teatru Miej- 
skiego w środę dn. 3 bm. Próby pod kierun- 
kiem reżyserskim St Wysockiej dobiegają. 
końca. W roli matki Cencich wystąpi p. Sta- 
nisława Wysocka, w roli Beatrix — p. Zofia 
Jaroszewska. W innych rolach pp.: J. Karbow 
ski (Pietro Nogri), Z. Modzelewski (Ciano 
Giani), K. Fabisiak (Padre Anzelmo), W. No. 
wakowski (Orsini), J. Kaliszewski (Tomaze 
Cenci) i inni. 

WIECZÓR TAŃCA Szaszy Leontiewa b. 

dyrektora baletu opery wiedeńskiej i Hali- 
[ny Radlińskiej, baleriny Teatru Wielkiego 
w Warszawie, odbędzie sig dziś w poniedzia 
łek 1 bm. w Starym Teatrze. a 


cdi em 


Bandycki występ dorożkarza 


Bonifacy Mazur, rolnik z Chnorążyc, pow. 
Miechów, doniósł władzom policyjnym, że 
wczoraj został pobity i obrabowany przez kra 
kowskich deorożkarzy. Mazur wychyliwszy kil- 
ka kieliszków wódki kazał się wozić po unie- 
ście dorożkarzowi, jak się później okazało St. 
Piechowi. Dorożkarz zorientowawszy się, że 
pasażer jest pijany przy pomocy dwóch wspól- 
ników wywiózł go poza miasto. Tam dobrana 
trójka pobiła Mazura i zabrała mu 233 zł i 
złotą obrączkę i wyrzuciła go z dorożki. Ma- 
zur doznał złamania lewej nogi. Piecha polic ja 
aresztowała. Zatrzymana została równioż na 
rzeczona Piecha Helena Kluskówna, od ktorej 
odębrano 161 zł. 


(Eleanor 


od poniedział- 
— Jan Kiepura 


"s 
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Liczba Świadectw 
przemysłowych 


Na rok podatkowy 1987 wykupiono w 
okresie od listopada 1986 r. do stycznia 
1937 r. włącznie ogółem 561.608 świadectw 
przemyslowych, w tym dla przedsiębiorstw 
przemyslowych 181.489 i dla handlowycii 
357.396. W samym styczniu b. r. wykupio« 
no na przedsiebinorstwa przemysłowe — 
81.161 świadectw, na przedsiębiorstwa han 
ilowoe zaś 432.874 świadectw. 

Dla porównania zaznaczyć należy, że 
« okresie od listopada 1935 r. do stycznia 
1996 r. wykupiono łącznie 527.729 świa- 
dectw przemysłowych, w tym na przedsię- 
biorstwa handlowe 339.709 i na przemyglo- 
wo 165.995, W samym styczniu r. ub. wy- 
kupiono 77.022 świadectw na przedsiębior: 
stwa. przemysłowe i 135.713 — na przedsię- 
hiorstwa handlowe. 


Zwyżkowa tendencja 
na rynku mięsnym w Stanach Zj. 


Sytuacja, rolnictwa w Stanach Zjedno- 
czonych w wyniku posuchy 19386 roku odl- 
biła się w sposób specjalny na rynku mię- 
snym i hodowlanym. 

Przewidywania zwyżki cen Żywca Zar 
czely już się sprawdzać. największą tenden- 
cję zwyżkową wykazuje mięso wieprzowe. 
Ceny wielkich rynków mięsnych w Chicago 
wykazały w grudniu 1986 poziom najwyż- 
szy w ciągu ostatnich 10 lat. Na razie na 
rynku odczuwa się nadspodziewanie dużą 
podaż żywca. która idzie równolegle że 
zwyżką cen. To zjawisko tłumaczy się tym, 
że jednocześnie zapotrzebowanie rynku na 


mięso również rośnie, eo znów jest skut- 
kiem wyraźnej poprawy ekonomicznej i 
wzrastającej „prosperity“ szerokich mas 
ludności amerykańskiej. Normalnie od 


stycznia do marca podaż bydła i trzody 
spada i ta sama sytuacja jest spodziewana 
iw najbliższym czasie, gdyż z uwagi no b. 
wysokie ceny paszy i karmu, hodowla to- 
dego bydła w ciągu 1986 r. zmniejszyła się 
w dużym stopniu, eo zmniejszyć musi po- 
daż żywca 


Celem uresulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychliejsze 
wpłacanie prenumeraty. 


Wkłady oszczędnościowe, pożyczki 


i zadłużenie spółdzielni kredytowych 


Według Biuletynu Rady Spółdzielczej 
o stanie wkładów oszczędnościowych, ogól- 
ma suma tych wkładów w 5.202 spółdziel- 
niach wynosiła na dzień 31 grudnia r. ub. 
256.103 tys, zł. Z powyższej kwoty przy- 
padało na 571.161 książeczkach wkladko- 
wych 234.193 tys. zł, na 14.741 rachun- 
kach bieżących zaś (salda. kredytowe 
21.910 tys. zł. W ciągu TV kwartału r. ub. 
wpłacono na książetzki ogółem 51.965 tys. 
zł, wycofano 51.109 tys. zł. Wzrost wkła- 
dów wynosi 856 tys. zł, a nastąpił w gru- 
pach województw centralnych, wschodnich 
i południowych. > 

Ogólna suma pożyczek, udzielona przez 


FRANK BUCK I FERRIN FRASER. 21 


Kły i pazury 

Wrączył obie liny Dajakom i stanął 
w czólnie. Zabrał z sobą kilka mocnych 
kręconych sznurków, które mu gię teraz 
przydały. Na końcu jednego zrobił zasuwa- 
ną pętlę i wrzasnął na Dajaków, żeby na- 
ciągnęli obie liny, od dzidy i od haczyka. 

Dajakowie, ogromnie wystraszeni, jakoś 
jostuchali. Skutkiem ich wysiłków łeb Na- 
ui wynurzył się z wody. Przechylomy nie: 
hezpiocznie przez. burtę, Ali zarzucił kroko- 
dylowi petlice na górna szczękę i naciągnął 
mocno za nozdrzami. Szybkim ruchem ręki 
okręcił luźnym końcem sznura dolną szczę- 
ko — powtórzył to błyskawicznie dwa razy 
i zamknął potworowi paszczę. 

Wtedy ręką zacisnął mu lewe nozdrze. 
Na pół oślepiony słoną pianą Naga cisnął 
się na czółno. Ali zdołał okręcić paszczękę 
jeszcze kilka razy, po czym zwiazał sznur. 

Najgorsze było zrobione. Drugi sznur 
zaczepił o lewą przednią łapę Nagi i prze- 
ciągnął mu ją na grzbiet. Szybkim ruchem 
ATi spetał prawą łapę i obie związał razem. 
To samo zrobił z tylnymi i Naga Besar, groź 
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dnia 1 marca 1987 


Świetlice robotnicze. 


ośrodkami chrześcijańskiej pracy oświatowej 


Diecezja sandomierska posiada na swym 
terenie 170 tysięcy robotników, zatrudnionych 
w przemyśle i warszłalach rzemieślniczych. 
Wskutek tego i metody pracy duszpasterskiej 
w takim środowisku muszą być dostosowane 
do warunków życia robotników. Dla omówie- 
nia zagadnień duszpasterskich, wyłaniających 
się przed duchowieństwem wraz z ciągłym 
rozwojem przemysłu, została zwołana ostat- 
nio konferencja duchowieństwa do Radomia. 
Przewodniczył obradom Ks. Biskup Lorek, 
udział zaś w nich wzięli księża proboszczowie 
wszystkich parafij fabrycznych. Referaty wy- 
głosili: ks. prałat Ściskała, ks. dr. Grełewski 
i ks. dr, Cibor, 


N“ T. S. L 
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Sensacyjny proce 


Donoszą z Caracas (Wenezuela, że sen- 
sację, wywołał tam proces przeciw niejakie- 
mu Nereo Pacheco, byłemu  strażnikowi, 
m a a RR O) 
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Kronika kielecka 

LISTONOSZE WIEJSCY W WOJ. KIE 
LECKIM. Dyrekcja Okr. Poczt i Telegra- 
fów zaprowadza z dniem 15 marca br. służ. 
bę listonoszów wiejskich na terenie powia- 
tów: Końskie, Kozienice, Opoczno, Opatów, 
Radom, Sandomierz i Hża. Należy czeki- 
wać, że cały teren województwa kieleckie- 
go od 15 marca br. będzie obsługiwany 
przez listonoszów wiejskich. 

PARCELACJĄ W PIĘCIU POWIATACH 
WOJ. KIELECKIEGO. W myśl ustawy o 
reformie rolnej ukazała się w Dzienniku 
Ustaw z dn. 16. IT. br. lista majątków, prze 
znacznych na parcelację. Ogółem będzie 
rozparcelowanych 1500 ha wielkiej własno- 
ści rolnej w powiatach: częstochowskim, 
iżeckim, miechowskim, stopnieckim i wło- 
szozowskim. Najwięcej parceli otrzyma po- 
wiat miechowski, 480 ha ulegnie tam par- 
celacji. 


omawiane spółdzielnie ich członkom, wyno- 
si z końcem grudnia r. ub. 458.881 tys. zł. 
W porównaniu ze stanem na dzień 30 wrze 
śnia 19386 r. saldo pożyczek uległo zmniej- 


szeniu 0 714 tys. zł., co należy tłumaczyć: 


intensywniejszą spłatą zaciągniętych kredy 
tów przez rolników. Twierdzenie to znajdu. 
je uzasadnienie w liczbach, podawanych 
przez związki, grupujące przeważnie spół- 
dzielnie rolnicze, 

Suma zadłużenia spółdzielni wobec in- 
stytucyj kredytowych ulegla w tym okresie 
wzrostowi © 2.698 tys. zł, a mianowicie 
z 152.761 tys. zł, w dn. 31 września r. ub. 
do 155.459 tys, zł w dniu 31 grudnia r. ub, 


Postanowiono zakładać w  rohotniczych 
parafiacl świetlice dla robotników, które by 
się stały ośrodkami chrześcijańskiej pracy 
oświatowo-kulturalnej, uznano również za ko- 
nieczne tworzenie instytucyj instruktorskich 
do prowadzenia akcji oświatowej na terenach 
fabrycznych, wreszcie poruszono sprawę Chrze- 
ścijańskich Uniwersytetów Robotniczych, któ- 
rych potrzebę, zwłaszcza w Radomiu, Skar- 
żysku i Ostrowcu bardzo się odczuwa. W kon- 
ierencji wzięło udział 37 księży. W niedługim 
czasie zostanie urządzony kurs dla kapłanów 
diecezji sandomierskiej, poświęcony ćuszpa- 
sterstwu wśród robotników. 

—=—00()0—— 
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„SYLWETK!“ 


s w Ameryce Poł. 


osławionego więzienia dla przestępców po- 
litycznych, znanego pod nazwą „kha Rotun- 
da“, za czasów dyktatora Gomeza, oskarżo- 
nemu o cały szereg morderstw popełnionych 
w więzieniu, na rozkaz zmarlego dyktatora. 
Wysłani do więzienia „La Rotunda“ prze- 
ciwnicy zmarłego dyktatora, nie powracali 
stamtąd nigdy. Po śmierci dyktatora i zbu- 
rzenin więzienia, oskarżony, który pełnił 
służbę w więzjeniu przez 30 lat, pracował 
jako robotnik w miejscowości El Valle, 
gdzie go aresztowano na podstawie danych, 
ogłoszonych w pamiętnikach, wydanych 
przez jednego z uwięzionych. który zdołał 
zbiec z więzienia. 


Radio 


KLASYCZNA KOMEDIA PLAUTA. Jo- 
dna ż najciekawszych komedii pisarza rzym- 
skiego Plauta „Potrójny“. została w XVI 
wieku przetłumaczona i przerobiona przęz 
lwowianina P. Cieklińskiego, 
jej 
ita wystawiona w ub. r. 
lwowskiego, cieszyła się 
niem. P. Radio, nadaje ze Lwowa, 
6 godz. 20.55 w formie słuchowisk jeden 
z fragmentów .„Potrójnego*, słuchowisko po 
przedzone będzie przemówieniem prof. St. 


na scenie 


| Łempiekiego, który fragment ów opracował. 


iUdział w słuchowisku biorą artyści lwow- 
|skich teatrów miejskich. Życzkowska, Stra- 
chocki, Stępowski, Śliwiński, Pietraszkie- 
wicz i Butrym. Reżyseruje A. Ćwojdziński. 


INTERESUJĄCE DZIEŁO NOWEJ MU- 
ZYKI. Wśród kompozytorów ostatniej do- 
by bardzo poważne miejsce zajmuje kompo- 
zytor niemiecki J. Haas. Twórca wielu pieś- 
ni, dzieł kameralnych, orkiestrowych i koś- 
cielnych, skomponował Haas m. in. Suite 
Symfoniczną, na orkiestrę i głos sołowy p. t. 
„Dzień i noc”. Utwór ten będzie nadany 
w transmisji z Krakowa dn. 1. III o godz. 
17:15 w wykonaniu Zespołu Instrumental- 
negro Krakowskiego T-wa Mnzycznego pod 
dyr. F. Nierychły i śpiewaczki H. Zbolńskiej 
Ruszkowskiej, 
Í 


ny Smok zatoki Sandakańskiej, zamienił 
się w bezradne, potworne dziwo. 

— Ali — rzekłem — dam ci za upolo- 
wanie tego krokodyla sto tutejszych dola. 
rów. 

— Ja nie zrobić tego dla dolary — od- 
powiedział Ali. — Ja mieć piękne polowa- 
nie — wielka radość. mówić tuan. Ja wie- 
dzióć tuan chcieć Naga Besar, 

Tu będzie mowa o łzach. Przybyliśmy 

do Sandakanu nazajutrz wcześnie tano 
i znaleźliśmy Nagę, sktępowanego bezpiecz 
nie į całego. Leżał na wybrzeżu, olbrzymi, 
zielonoszary, pokryty na grzbiecie morskim 
mchem i skorupiakami, otoczony gromadą 
Dajaków. Ale jeszcze wyglądał niebezpiecz. 
nie. 
; Roztrąciłem krajowców i podszedłem 
blisko. Był rzeczywiście tak ogromny, że 
większego krokodyla w życiu nie: widzia- 
łem. Przyjrzawszy mu się, zacząłem kląć. 
Dajakowie nie zaufali więzom Alego i gdy, 
popłynął po mnie. skrępowali znienawidzo- 
nego Nagę jeszcze mocniej. Łapy ściągnęli 
mu na grzbiecie razem i związali tak okrut- 
nie mocno, że wszelki obieg krwi ustał. Fa- 
py stały sie sine i spuchły do podwójnych 
rozmiarów, Już były martwe. 

Ale to nie wszystko, Mając przed sobą 
wielkiego Nagę bezbronnego, zaczęli mu 


zadawać wymyślne tortury. Wbijali w oczy 
rozpalone żelaza, a w końcu wyłupali. W bo 
ki i grzbiet wbijali długie gwoździe. No- 
zdrza zatkali rozżarzonymi węglami. Nie za 
niechali niczego, żeby ukarać potwora, któ- 
ty tak długo trzymał ich w nostrachu. 

Dokonałem aktu miłosierdzia. o którym 
Dajakowie nigdy by nie pomyśleli. Wpako- 
wałem trzy kule w łeb wielkiemu Nadze 
Besarowi. 

Pewnie to jedyny znany wypadek, kie- 
dy człowiek o mało nie zaplakał nad kro- 
kodylem, 

VL 
Gila. 

Jest coś zatwardzyjącego serce w Życiu 
pod omdlewającym, leniwym, upalnym nie- 
bem — coś nieuchwvtnego. co trudno lu- 
dziom Zachodu ocenić lub zrozumieć, Na- 
turalnic zdarza się dużo uchybień moral- 
nych. Wszyscy zanadta pija. wielu gra zbyt 
nieopatrznie, Życia bierze się mniej poważ- 
nie, może dlatego. że śmierć czyha na każ- 
dym kroku. 

Nijebezpieczeństwo chorób tropikaln ych 
cholery, ospy, febry. malarii — bezustan 
nic wisi mad mieszkańcami Wsehodu. ra- 
zem z okropnym żarem i ognistym słońcem. 
Upały podkopują charaktory, choroby — 
zdrowie. Bywa, że ozłowiek wraca de domu 


) „Który nadał | LINOLEUM - CERATY 
polski koloryt i tło lwowskie. Komedia | chodniki — 
teatrit | Podszewki 
dużym powodze- j Parasole — Pończochy — 
dn. M ML Skarpetki — Rękawiczki 


Btr, $ 


Programy stacyj radiowych 
WTOREK, 2 MARCA 1837. 


Program ogólnopolski: godz. 6.80 Pieśń „Kięe 
dy ranne wstają zorze”; 8.83 Gimnastyka: 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.16 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla rke. 
11.80 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nal z Krakowa; 12.08 Programy lokalne; 12,40 
Dziennik południowy, 12.50 Programy lokalne: 
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Programy 
lokalne; 16.15 Skrzynka P. K. O.; 16.30 Muzyka 
z plyt; 17.00 Dni powszednie państwa Kowalskich 
— powieść mówiona; 17.15 Audycja muzyczna; 
1735 Programy lokalne; 17.50 „Między bereką 
wina, a beczką smoly — monolog; 18.60 Pogadan- 
ka aktualna; 18.10 Sport w miastach i miastacz- 
kach — pogadanka; 18.20 Programy lokalne 18.50 
Pogadanka aktualna; 19.00 „Dyskutujmy”: „Współ 
zawodnictwo, czy współdziałanie” dyskuaja; 
19.20 „Niemoralny, zakazany walc“ awiycja 
muzyczna; 20.00 Rozmowa muzyka ze słuchaczuaj 
radia — audycja; 


Wa. 

Kraków godz. 7,25 Kilka informacyj; 7.80 Mu- 
Muzyka poranna z płyt; 12.68 Koncert ork.; 12.50 
Prosimy do mikrofonu; 14.00 Mnzyka z płyt; 15.15 
Koncert reklamowy; 15.30 Czy wiecie że... 15.50 
Muzyka z płyt; 16.00 „Malarskie uroki Podhala“, 
felieton; 17.85 Muzyka z płyt; 18.20 Koncert forte- 
pianowy, 18.45 Program na dzień następny. 

Lwów, godz, 7.25 Program na dzień dzisiejszy; 
7,80 Parę iuformaegj; 7.85 Muzyka poranna z płyt; 
12.08 Muzyka z plyt; 12.50 Skrzynka rolnicza — 
pogadanka; 14.30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert 
reklamowy; 15.30 Lwowskie wiadomości biężące; 
15.85 Muzyka z płyt; 15.50 Skrzynka dla dziegł; 
16.00 Program na dzień następny; 16.05 Muzyka 
z płyt; 17.35 Muzyka z płyt; 18.20 Płyty; 18.85 
„Amerykańskie apoteozy życia” — szkic literacki; 
23.00 Muzyka lekka i tameczna. 

Warszawa godz.: 7.25 Parę informacyj; 7,80 
Muzyka poranna z płyt; 12.03 (Koncert tortep.) 
Muzyka z płyt; 12.50 Inż. W. Tarkowski: - 
ka rolnicza; — 15.15 Muzyka lekka na plytach; 
16.00 Stolica i jej sprawy; 16.10 Życie kulturalne 
stolicy; 17.15 Muzyka lekka z płyt; 18.20 Koncert 
reklamowy; 18.45 Program na dzień jutrzejsay: 
28.00 Muzyka taneczna. 


Katowice godz. 6,00 Sygnał czasu i pieśń; 6.08 
Muzyka poranna z płyt; 7.25 Wiadomości bie- 
żące; 7.30 Płyty; 12.08 Muzyka z płyt; 12.50 „Cho- 
roba papuzia grożąca ludziom“ — pogadanka — 
wygl. dr. Ignacy Mann; 18,00 Koncert zyczeń; 


18.15 Muzyka z plyt; 18.58 Wiadomości giełdowe: 
1515 Koncert reklamowy: 15,85 Chwijka snołecz- 
na; 15.4) Lekcja języka polskiego; 15.55 Kukiel- 
kl Śląskie: 17.85 Muzyka z płyt; 18.20 Skrzynka 
ogólna; 18.30 „Wierzby nad | a i trag- 


ment z powieści; 18.45 Program na eń 


ju- 
trzejszy. 


Tapicerski Zakłąd 
śmoltński Kazimier: 
-Aneka E Górach Kraków, Stolarska 8. 
— Gumy — Drelichy — Poleca tapczany, fotele, 


przybory liturgiezne otomany, materace ovas 
Góralik. Rynek 20. |przerabia konkurencyjnie 


Wycierączki, 
— Wateliny — 


Humor 
A conto. Do dyrekcji tramwajów, de 


działu „Rzeczy zagubione”, zgłasza się ja- 
kig klient, 

— Proszę pana, wczoraj zgubiłem w 
tramwaju banknot 20-złotowy. ©zy przy- 
padkiem nie znaleziono go? 

Urzędnik sprawdza w książce i oświad- 
CZA: , 

-— Nie. takiego wypadku nie ma. Zna- 
leziono tylko monetę pięciozłotową. 

Klient zastanawia się i powiada: 

— Wie pan co?... Niech pan mi dą ne 

* razie a conto te pięć złotych. 
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z wyprawy myśliwskiej „capnięty przez ty- 
grysa“, albo dogorywający, albo skazany 
na kalectwo do końca dni swoich. Grupa 
mężczyzn opuszcza razem klub, Rozstając 
się, mówia sobie dobranoc i cheerio, Na. 
stępnego wieczora jednego brakuje, został 
pochowany po poludniu. Na Wschodzie roz 
kład ciała zaczyna sie błyskawicznie. Żyje 
się piorunem — i rówine prędko umiera. 

A kobiety? Na Wschodzie wypada na ję- 
dną pięćdziesięciu mężczyzn — w większość 
ci wypadków zawadiaków. zaczepnych, zu: 
chwałych. umiejących zdobywać to, czego 
zapragną. Tu intryga kończy się prędzej 
niżby się w kraju zdążyła zacząć. To może 
dać wyobrażenie, z czym tam kobiety muszą 
walczyć. Ale prawdopodobnie, żeby to mro 
zumieć. trzeba być kobietą. 

Pierwszy raz usłyszałem o sprawie Ran 
dala na małym parowcu cieśninowym, przy 
chodzącym nocą z Singapore do Pulo Kang 
| xar. Powiedział mi o niej Garahan z wydzia. 
În śledczego do spraw kryminalnych sinen 
porskiego Seotland Yardu. 

— Frank — zaczął — co byś pomyśla' 
gdybym ei opowiedział taką bajeczkę: kit 
wróci wieczorem do domu. wszedł do l 
zienki, zamknął za sobą drzwi i zniknął? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Str. 4 


„GŁOS NARODU“ z 


Rach wydawniczy 


KS. DR. STEFAN SKIBNIEWSKI: „Psycho- | 
logicma diagnoza powołania kapłańskiego", 
Lwów, 1936, str. 49. 

Mówi się powszechnie o „powołaniu ka- 
płańskim*, jako warunku koniecznym dla sza- 
farza tajemnic Bożych, dla kapłana. Lecz na; 
czym oo polega, — jakie są jego znaki ze- 
wnętrzmo i wewnętrzne? 

Ten delikatny i trudny problem stanowi 
przedmiot wnikbwej rozprawy profesora filo- 
zofii na uniwersyiecie lwowskim, Ks. Dr. St. 
Skibniewskiego, Autor bierze za punkt wyj- 
Ścia istniejące w tej mierze decyzje władz 
Kościoła (zwłaszcza Piusa X) i na podstawie 
głębokiego studium psychologicznego ustala 
— w spo»ób niezmiernie ciekawy — isiotę i 
objawy powołania kapłańskiego. Oryginale 
studium Ws. dr. Skibniewskiego zainteresuje 
nie tylke duchow eństwo. Świeckiemu czło- 
wiekow: powie, jak wielką przykłada Ko-| 
ściół ważę do tego, by jego kapłani byli istot- | 
nie kaplacami „z powołania” i jak fakt istrie- 
sia powsania stwierdza 

FR. MAURIAC: „Pielgrzymi“ autoryz. prze 
kład J. Dcbraczyńskiego, str, 103, Księgarnia 
św. Wojciecha, Poznań. 

Wybitny francuski pisarz katolicki, jakim 
jest Fr. Mauriac, budzi podziw m. in. tym, że 
o sprawach relizijnych potrafi mówić z wiel- 
ka prostotą a równocześnie głębią. W jego 
ezezerych rozważaniach o stosunku czło wieka 
do Boga nie ma patosu i sztuczności, jest na” | 
tomiast atmostera, której napięcie religijne 
sięga niezwykłych wyżyn. Tak samo i W „Piel- 
grzymach*, krótkiej opowieści, w której Mau- 
triac przenosi nas do miejsca cudownego W 
Lourdes i jego atmosfery tchnącej nadprzyro- 
dzonościa  Thumaczenie bez zarzutu. 


ZOFIA KOSSAK: „Bursztyny“, stron 412. 
Księgarnia św. Wojciecha, Pozmań. 

„Bursztyny“, to zbiór krótkich opowiadań, 
z których każde przedstawia jakiś ciekawszy 
+ charakterystyczny moment z dziejów Polski. 
Jak zaznacza autorka w przedmowie, powsta- 
ty one nts od razu jako kompozycyjnie zamie- 
rzona całość. Pisane były w ciągu dłuższego 
czasu, przy czym większość zamówiona była 
dla wypisów szkolnych. Opowieści te sumien- 
nie przygotowane, napisane barwnie i żywo 
mogą "airieresować nie tylko młodzięż, dią 
której przede wszystkim są przeznaczone, ale 
į starszz pokolenie. Książkę wydano bardzo 
starannie (zaleta tą odznaczają się  zreszią 
wszystkie wydawnictwa Księgarni św. Wojc'e 
cha) zdobi ją piekna barwna okładka, 


BR. STEINOWA: „Irka“. (Powieść dia mło- 
fzieży). Wydawnictwo Apostolstwa Modlit- 
wy. Kraków, str. 122. | 

Irka jest sierotą spędzającą swoje dzie- 
ciństwo w przytułku. Uśmiecha się do niej 
los, gdyż zostaje adoptowana przez młodą 
wdowę. panią Malicka. Irka ma obecnie ma 
musie, ale tęskni wciąż za ojcem, którego 
nigdy nie znała. Dzięki zbiegowi okolicznoś- 
<i poznaje pana Jana Jareckiego kustosza 
muzeum. Jarecki niegdyś wesoły człowiek, 
na skutek doznanego zawodu stał się odłud- 
kiem i przyjaźń jego z małą Irką „przepra- | 
sza“ go ze światem. Ale jeszcze wiele wody 
upływa we Wiśle, nim pan Jarecki napraw- 
dę przeprosi się ze światem i nim mała Irka 
dostanie upragnionego ojca. Jak do tego do 
chodzi, byłoby za długo tłumaczyć. Lepiej 
wziąć i przeczytać ładnie napisaną książecz- 
kę Br. Śteinowej. (ef). 


„ARKADY“ w drugim tegorocznym nu- 
merze zawierają atykułv następujące: J. 
Hryniewieckiego „Schody“, M. Walickiego 
„Ńpołeczny testament Duerera', B. Marco- 
niego „O ramach*,, M. Masłowskiego arty- 
kuł o drzeworytach Tad. Kulisiewieza, 
Niemojewskiego „Primavera siciliana“, 90- 
nad to różne sprawozdawcze notatki w ru- 
bryce „Pod Arkadami"'. Numer zawiera oko 


g: 
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„gu“. (Powieść dla młodzieży). 


lgi przybranego syna do roli terminującego 


H. ZAKRZEWSKA: „Płomień na śnie-, 
Nakładem 
Księgarni św. Wojciecha, Poznań. Wydanie | 
H., str. 164. 


„Płomień na śniegu” to niezwykle wzru-| 


szające przygody Michasia-znajdki, rzuco- 
nego samotnie na pastwę zmiennych oko- 


liczności. Michaś dzięki sprzyjającym oko-! 


licznościom dostaje się pod opiekę bogatej 
choć prostej rodziny, następnie, kiedy wa- 
runki radykalnie zmieniły się, spada z ran- 


szewczyka. Ale i wówczas nie załamuje się; 


Nr 60 


dnia 1 marca 1837 


KS. K. BISZTYGA T. J. 
czna Ofiara w rozmyślaniach". Warszawa, | Skarga, miłośnik ludu, ojczyzny, Kościoła”, 


MARIA SZAFRANÓWNA: ACEI „Ksiądz 
Wyd. Ks. Jezuitów, str. 253. 
Są to rozmyślania osoby Świeckiej, jej, 
przeżycia wewnętrzne; religijne, związane | 
z Mszą św. Romyślania te są osnute na tle 
„poszczególnych momentów Ofiary świętej.: 
Książeczka ma duże znaczenie praktyczne; 
Ks. Urban T. J. we wstępie zaznacza — 
może oddać duże usługi zwłaszcza pracow- 
nrikom świeckim w Akcji Katolickiej. 


o Oy Wyd. Apostolstwa Modlitwy, Str. 
140. 

Jest to już trzecie wydanie, popularnej 
pracy o Ks. Skardze, co już samo świadczy 
o wielkich wartościach książeczki. Napisana 
jasno i przystępnie, nadaje się doskonale 
do masowego rozpowszechnienia. 

LORD BADEN-POWELL OF GILWELL: 
„ |„Moj jprzygody i przeżycia". Lwów 1937. 
. T. KUNZEK: „Przewodnik po woje: Nakładem Księgarni T. S. L. we Lwowie, 
wództwie tarnopolskim". Nakładem Podol- | str, 206. Z oryginału angielskiego przełożv! 
skiego Iwa T utyskycziQE rajoznawczego. ji zaopatrzył przedmową K. Rychłowski. 
(Tarnopol 1986, str. 803). Š Nazwisko lorda Baden-Powella, „pierw. 

„Przewodnik po woj. tarnopolskim" W | szego skauta“ w świecie, obchodzącego 
opracowaniu T. Kunzeka, może oddać duże w tych dniach 80-lecie uradzin, znane jest 
przysługi turystom i wycieczkom, dzięki na całym świecie. „Moje przygody i prze- 


pozostaje ubogim, lecz dumnym chłopcem. 
Wojna polsko-bolszewicka, w której mimo 
młodocianego wieku bierze przypadkowy 
udział, pozwala mu się zrewanżować byłym: 
dobroczyńcom. Może powrócić wówczas do 
swej poprzedniej roli przybranego syna, ale 
nie chce. Zresztą niedługo wyjaśnia się ta- 


| jemnica jego pochodzenia i Michaż-znajdka 


staje się tym, kim pownien być: Micha- 


siem Grabowskim, 


swej nowoczesnej formie opracowania We, życia” to jego 20 opowiadań, opartych głów 
| dług linij komunikacyjnych i bardzo dokład nie na tle jego przeżyć wojennych w Afry- 
inym opisom terenu, z podaniem wskazówek ce, gdzie wsławił się jako dowódca oddzia» 
|odnośnie czasu i kolejności zwiedzania po: łów podjazdowych i jako obrońca miasta 
szczególnych partyj i zabytków tej uroczej Mafeking przeciw Burom. Książka przozna: 
części Polski. Liczne ilustracje fotograficz- czona jest dla. młodzieży, lecz barwne opisy 
ne oraz załączony plan Tarnopola i mapka polowań i przygód w egzotycznych krajach 
województwa podnoszą wartość praktyczną niewątpliwie zainteresują i starszych czytel- 


przewodnika i czynią go ciekawą lekturą 
nawet dla tych, którzy pragną „zwiedzić 


'Tarnopolszczyznę... przy swoim biurku. 


ANTONI ALEKSANDROWICZ: „Man. 
dżuria, jej przeszłość, teraźniejszość, kraj 
i ludzie”, Instytut Wydawniczy „Biblioteka 
Polska", Warszawa 1987, str. 172. 

Pułkownik Antoni Aleksandrowicz jako 
uczeń prof. Schmidta, Kuenra i innych sino 
łogów jest doskonałym znawcą Dalekiego 
Wschodu. Teoretyczne wykształcenie uzu- 
pełnił jeszcze i pogłębił, jak mało kto, au- 
topsją, jako były żołnierz 5. Syberyjskiej 
Dywizji i jeden z czołowych bojowników 
walki o niepodiegłość Mongolii, organizator 
mongolskiej artylerii i jej dowódca. Dlate- 
go też książka pióra płk. A. Aleksandrowi- 
cza. o Mandżurii jest doskonałą monografią, 
przedstawiającą dzieje Mandżurii w krót- 
kich rzutach historycznych do chwili obec- 
nej. Omawia położenie geograficzne, lud- 
ność, bogactwa naturalne i stan gospodar- 
czy. Działy te są bardzo szczegółowo opra- 
cowane i zawierają dużo cennego materia- 
lu informacyjnego, podanego interesująco. 
Specjalny rozdział poświęcony jest kolenii 
polskiej, która zaczęła się tworzyć właści- 
wie od r. 1891 w chwili rozpoczecia kudo- 
wy kolei Wscho:nio.Chińskiej. Polacy w 
Mandżurii doszli do rzadko spotykanego w 
koloniach stopnia rozwoju kulturalnego i 
dobrobytu materialnego. Dopiero w 1924 
roku żywioł polski uległ kurczeniu się na 
skutek porozumienia między rządem chiń- 
skim i sowieckim, 


jąc ekspedycje naukowe i praktyczne w 


głąb kraju. Założono również muzcum, któ-| 
re wzbudzało zainteresowanie nawet wśród; 


uczonych zagranieznych i liczyło 1000 eks. 


ponatów. Muzeum to mieściło się w lokalu, 


ii posyłało do szpitala, 


ników. Ciekawych zwłaszeza szczegółów do 
wiadujemy się z opowiadań o oblężeniu mia» 
sta Mafeking. Pod koniec oblężenia głód zæ 
czął już poważnie dokuczać obrońcom. Ogra- 
niczono więc porcje żywnościowe, a „gdy 
padł koń, obcinało mu się grzywę i ogon 
celem wypychania 
materacy i poduszek. Podkowy szły do vod- 
lewni, gdzie przerabiano je na pociski. Skó- 
rę, po usunięciu z nicj włosów gotowało się 
przez długie godziny razem ze łbem i kspy- 
tami. Po tym krajało się to wszystko na 
drobniutkie kawałki, dodawało trochę sale- 
try i robiło z tego „dziczyznę”. Mięso, odkra 
jane od kości, szło do odpowiedniej maszyn- 


„Gospody Polskiej“, lecz w sierpniu 1984 r. 


zarząd .„.Gospody* polecił ułożyć wszystkie, 
zbiory muzealne do skrzyń i usunęć z lo-; 


kalu. 

W Mandżurii mamy też t. zw. „koncesję 
K. Grochowskiego“ znanego podróżnika, in 
żyniera, który nabył tę koncesję przy pomo 


cy rządu rosyjskiego w czasie wojny świa. | 


towej od władz mongolskich. Koncesja obej 
muje przestrzeń około 40.000 kim. kw. i po 
łożona jest na południe od linii kolejowej 
między stacjami Mandżuria — Hajłar — 
Cingan. „Cały teren — pisze płk. Aleksan- 
drowicz =- który cechują piękne i malow- 
nicze: krajobrazy, jest zupełnie niezałudnio- 
ny, posiada olbrzymie, niewyczerpane bo- 
gactwa pożytecznych minerałów, jako to: 
złota, miedzi. rudy srebro-ołowianej, Soli 
kuchennej i glauberskkiej, sody, asfaltu, 
węgla i innych oraz wyjątkowo bogatą 
i różnorodną faunę, a rozległe równiny o ba- 
gatej i żyznej glebie dają dogodne warunki 
dla uprawy roli i rozwoju osadnictwa ludz- 
tkiego“. Inż. Grochowski (powrócił jnż do 
|kraju i przebywa obecnie w Katowicach) 
rozpoczął ekspolatację terenów przed 20 la- 


że na służbie kolejowejjty; jednak musiał ja przerwać skutek wy- 


pozostać mogą tylko poddani chińscy i so-|buchłych tam zamieszek wojennych. Obec- 


wieccy. Ogromna liczba Polaków wyjecha- 
la do Polski, inni zaś wyemigrowali do Av- 
stralii, Ameryki, tak, że według statystyki 
z 1984 r. w Mandżurii przebywa około 5 ty 
sięcy Polaków. 

Autor nie omija żadnego wypadku waż. 
niejszego w życiu kolonii polskiej w' Man- 
dżurii, omawia dokładnie działałność orga- 
nizacyj, Ważnym jest rozdział o „organiza- 
cji wojska polskiego“ od r. 1917. o czym 
ogólnie wiemy bardzo mały w Polsce. Zain- 
teresować też muszą czytelnika uwagi płk. 
Aleksandrowicza 0 tamtejszym  szkolnie- 
twie i e nieudałych jego reformach. Nie 
brak i cięrpkich uwag. Znane w Mandżurii 
iw Chinach „Polskie Koło Wschodoznaw- 
cze“ przejawiało ożywioną działalność, u- 
rządzając odezyty i pogadanki, organizu- 


JERZY GIERTYCH: — „My, nawe po- 


nie zapanował już pod rządami Japończy- 
ków spokój na terenie Mandżurii i należy 
przewidywać wielki rozwój kolonii, gdyż 
akt własności i prawo eksploatacji zostały 
potwierdzone przez rząd mandżurski z ter- 
minem do r. 1966 oraz z prawem pierwszeń- 
stwa na dalsze przedłażanie prawa- wlas- 
ności. 

Do książki dołączona jest mapka. Autor 
w transkrypcji wyrazów chińskich, mandżur 
skich i japońskich zachował pisownię fone- 
tyczną charbińską, która różni się od pekiń- 
skiej i nankińskiej. 
| ac w aa ZW Z EE 


MYŚLI ŚW. KATARZYNY SIENEŃ- 
SKIEJ. Wybrał M. Pachueki; Poznań 1956. 
Księgarnia św. Wojciecha, str. 272. 

Św. Katarzyna ze Sieny, to wybitna po- 
stać. Gorliwa propagatorka wiary Obrystu- 


| ki do siekania, na fabrykację kiełbas. Z raz- 
„gotowanych kości robiło się tłusty bulion, 
wydzielany w rozmaitych kuchniach. Miał» 
ko sproszkowane kości stanowiły też suro- 
gat mąki. W ten sposób nie się prawie nie 
marnowało”. 

Na uwagę również zasługuje entuzjasty- 
czny opis pierwszego zlotu skautów w '9i1' 
roku przed królem angielskim, a więc w kil- 
kanaście miesięcy po założeniu tej olbrzy- 
miej, światowej organizacji młodzieży. 

KS. J. WARSZAWSKI I KŚ. E. KOSI- 
BOWICZ, T. J.: „Moskwa czy Rzym“, War 
szawa 1987, Wydawnictwo Księży Jezui- 
tów, str. 84. 

We wszystkich krajach rozlegają się 
ostatnio poważne głosy, nawołujące do. zom 
ganizowania walki z komunizmem drogą 
uświadamiania zarówno inteligencji, jak i 
szerokich mas o celach wywrotowej działal- 
ności czerwonej zarazy. Hasło walki z kumu 
nizmem rozlega się także i w Polsce. N 


Na 
czasie więc jest broszura p. t. „Moskwa CZY; 
Rzym”. Autorzy ks. J. Warszawski i ks, Ko- 
sibowicz zajmują się w niej tylko ideologią 
zarówno bolszewizmu jak i katolicyzmu, a 
pomijają praktykę. Są to dwie potęgi, mię- 
dzy którymi wcześniej czy później musi 
przyjść do decydującej walki. Przeciw ko» 
munizmowi, którego grozę uświadamiają. s0= 
bie coraz więcej poszczególne  społeczeń- 
stwa, organizuje się powoli wspólny front, 
zwany w języku sowietów faszyzmem. Lecz 
nie w faszyźmie, nie w hitleryźmie, czy ka= 
pitaliźmie widzimy ratunek przed barbarzyń 
skim zalewem komunizmu, ale w krucjacie 
sprawiedliwości i miłości, którą zwycięsko 
może przeprowadzić tylko Kościół katolicki, 
„Główna oś, dookła, której ma się utworzyć 
wspólny front, biegnie nie przeż Berlin, ale 
przez Watykan“. 

LEON RUDAWSKI: — „Prace z drze- 
wa". Poznań, Księgarnia św. Wojciecha -r. 
1986, str. 176. 

Jest to już 10 tom t, zw. „Biblioteki Mła 
dego Technika", Celem tej pracy jest zapoa 
nać młodych techników z obróbką ręczną 
drewna i łatwymi pracami z tego materiału. 


ło 70 wspaniałych ilustracji czarnych i wie- | kolenie"*. Poznań, Księgarnia św. Wojcie- 
lobarwnych. Szczególnie cenną jest cało- | cha, 1937, str. 164. 

stronnticowa odbitka na specjalnym papie- Jest to drugie wydanie. Pierwsze pocho- 
rze z klocka oryginalnego Tad. Kulisiewi. j: 
cza, przedstawiająca „Dziewczynę w chuś- 
Gie”. - 

„PRZYRODA I TECHNIKA“. Czytelni- 
cy tego miesięcznika z przyjemnością obser- 
wują jego ustawiczny rozwój ku lepszemu. 
Obecny rok „Przyroda i Technika" rezpo- 
częła dalszym zwiększeniem objętości i po- 
lepszeniem papieru. co pozwala na ulepsze- 
nie ilustracji. Okładka zaprojektowana 
przez Sopoćkę nadaje ton charakterystycz- 
ay szasopismu. Numer I miesięcznika zawie- 
ta m. in. opis nowoodkrytego w Labradorze 
wodospadu, wielokrotnie przewyższającego .„Kryzys*, w którym. sprecyzował swój 
rozmiarami Niagarę, mgr. I. Cabejszekówna i punkt widzenia na obecne położenie między 
opisaia wyprawę naukową do „egzotyczne- i narodowe i Polski. Książka Giertycha. z pe- 
go” kraju, jakim jest w Polsce Polesie. Po-| wnymi zastrzeżeniami (uważamy np. że au- 
nadto artykuły I notatki dotyczące poste- tor powinienbył bliżej poruszyć sprawy spo- 
pów nauk przyrodniczych i techniki. łeczne), należy uważać za pożyteczną. 


dzi, 
staszej młodzieży harcerskiej. Drugiego wy- 
dania książki nie przeznacza już autor spe” 
cjalnie dla harcerzy. „Przeznaczam ją 
pisze — dla całej młodzieży polskiej, a 
zwłaszcza dla starszych roczników młodzie- 
ży gimnazjalnej, oraz dla młodszych roczni- 
ków młodzieży akademickiej“. Na treść 


religijnych ojczyzny, nauki, pracy społecz- 
nej, słażby wojskowej, polityki i t. p. W dru 
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Wądawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze“ Skę z o. o, dr. St. Kijak. 
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych 


0- I myśli. 
z r. 1928/29. i przeznaczone było dla| tręść niiejszej książki. 


i książki składają się rozważania na temat l 
stosunku młodego człowieka do zagadnień || 


gim wydaniu autor dodał nowy rozdział p. t.| i 


sowej, wierna córka Kościoła, rozważa: Książeczka napisana jasno oraz zilustrowa» 
Prawdę i głosi ją. Pozostawiła po sokie li-!na licznymi tablicami i rysunkami, stano: 
sty, zawierające wiele pięknych i cennych wi doskonały podrecznik, dla chcących zdo* 
Szereg takich myśli sklada się naj być w tej dziedzinie pewną umiejętność i do 
I świadczenie. 


Z ostatnich nowości 


Księgarmia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13 


poleca: 
JEDLINA-JACOBSON W. Dr, Z ludem wielkopolskim przeciw 
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